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ORGAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE 


SPRAWOZDANIE KASY GŁÓWNEJ 


Bilans Związku Zawodowego Drukarzy 
i Pokrewnych Zawodów w Polsce 
na dzień 31 grudnia 1933 roku. 


Stan czynny: 


Kasa f A ' : > 7 ; ć 307.79 
RER ON A 1 ; » ; : ; 855.39 
KK. Or; ; : > ; ? 15,776.29 
Dłużnicy: 
a) z wykazów miesięcznych 58.268.17 
b) na pożyczkach i lokatach 16.600.— 


Razem 91.807.64 
Stan bierny: 
Fundusz Administracyjny A > f ) — 


i Wydawniczy 17.491,33 
4 Strejkowy 61.804.51 
Rezerwowy 8.836.78 
Oddział przy Centrali 3.675.02 
Razem 91.807,64 

Przewodniczący: Skarbnik: 


Jan Gottschalk. M. Szyndler. 


Główna Komisja Rewizyjna: 
Przewodniczący: 
W. Zegart, Warszawa. 
Członkowie: 
A, Sypta, Bielsko. 


J. Podczaski, Warszawa. 
L. Kantorek, Warszawa, 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE, 
1. Fundusz Administracyjny. 


Przychody: 
Saldo z r. 1932 ; 6.215.73 
Należności od Oddziałów pig sprawozdań 

miesięcznych : ; ć 17.184,02 
Odsetki bankowe . i 449,73 
Potrącenia funkcjonarjuszowi na “bezpie. ; 

czenia i pod. doch. 774,76 
Zwrot opłat stemplowych od Oddziału Ka- 

towickiego ; 36.05 
Zwrot od Oddz, Warszawskiego za mate- 

rjały do powielania . 8— 
Niedobór na dz. 1 stycznia 1934 r. : : 533.19 

Razem 25,201.48: 

Rozchody: 

Noworoczne (listonosze, woźny, goniec) "l 25s 


Plenarne posiedzenia i GŁ Komisja Rew. 2.427.23 
Delegacje Zarządu Głównego ? ; : 440.40 


Komorne za r. 1932 i 1933 . : j j 
Subsydjum na admin. Oddz. Pomorskiego 

1932.41 19330 s ; 3 s 
Wkładki do Komisji Centralnej 
Druk i ekspedycja sprawozdania na Zjazd : 
Druki zjazdowe (wnioski i listy wyborcze) . 
Koszty X Zjazdu 
Pensje funkcjonarjuszy Związku 
Wydatki biurowe sekretarjatu i portorja 
Wkładki do Kasy Chorych ż 

ù nę Za U4P U, 

„ Funduszu Pracy ; j j 

Zaległe odsetki za okres 1928—1932 do 

ZEBU. PY, j 


Podatek dochodowy za funkcjonarjusza 

Gwóźdź do sztandaru Zw. Prac. Kom. we 
Lwowie 

Kwitarjusze kasowe ; 

Zapomoga dla T. U. R. 

Koszty delegacji na .V Kongres Związków 
Zawodowych . P 

Opłaty stemplowe dla Oddz. Katowickiego 5 

P. K. O. — manipulacje ; 

Zwrot funkcjonarjuszowi nadpłaconej wkładki 


Razem 


2. Fundusz Strejkowy. 


Przychody: 
Saldo z r. 1932 
Należności od Oddziałów p 7 sprawozdań 


miesięcznych 
Razem 
Rozchody: 
Zasiłek na strejk włókniarzy 
Saldo na d. 1 stycznia 1934 r. 
Razem 


3. Fundusz Wydawniczy. 
Przychody: 


Saldo iz -r. .1932 t, 

Należności od Oddziałów P/$ sprawozdań 
miesięcznych j ; è 

Prenumerata i ogłoszenia 


Razem 
Rozchody: 
Koszty wydawnicze OSO Graficz- 
nych" 
Saldo na d. 1 stycznia 1934 r. 
Razem 


3.600.— 


2.400— 
139.31 
906.30 

96.— 

2.851.87 

8.944 — 
282.25 
557.90 
720.10 

96.72 


592,40 
363.45 


10— 
1.50 
25— 


- 10— 
36.05 
13.60 

2.40 


25.201.48 


55.465.17 


6.439.34 


61.904.51 


100— 


61.804,51 


61.904.51 


14.718.08 


8.589,71 
29.63 


23.337,42 


5.846.09 


_17.491.33 


23,331,42 
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4, Fundusz Rezerwowy. PROTOKÓŁ Nr. 2 
Przychody: Głównej Komisji Rewizyjnej 
Saldo 2: + 4682017 i ' 2,847.10 z posiedzenia w dniach 21 i 22 kwietnia 1934 r. 
Pozostałość z Funduszu Podróżnego 7.795,57 Główna Komisja Rewizyjna po przeprowadzeniu rewi- 
Razem 10,642.67 DAG all do 31 gońdalk a e a 
Se; Roz s cdy: ORO iaoi żytym porządku bez żadnych oprawek: 
pisano należności drobnyc ziałów .272, A PERO y00 
Pokrycie niedoboru na funduszu admini- Warszawa, dnia 22 kwietnia 1934 t. 
stracyjnym SAO : 533.19 Przewodniczący: 
Saldo na d. 1 stycznia 1934 r. ___8.836.78 (—) W. Zegart 
Razem 10.642.67 Członkowie: 
(—) A. Sypta 
Pożyczki i lokaty. (—) J. Podczaski 
—) L. Kantorek. 
Pożyczki, udzielone Oddziałom: Nieobecny Mol BI a X T Ci 
Włocławskiemu ; 4 ; : 1.000.— R EE A EAN A 
Poznańskiemu . ; j - 5.000.— 
Ponorka ma ' ' i 6.500 — ROZRACHUNKI Z ODDZIAŁAMI. 
Łódzkiemu i ; 3.000.— i ; ; 
Lubelskiemu |. j i i ; i 500.— oależności do Kas 31X11 1933r 31X111933 r. 
Cztery udziały Spółki Wydawniczej „Jutro“ 600, — Nr ODDZIAŁ ehuna Bi aayat | "32 EENE 3 Ran 
TE a U UEL IE y otrzymał na jej Głównej Głównej 
Razem 16.600, — z niej rachunek wynosiły wynosiły 
Oddział przy Centrali. 1 Bielsko . 1.141,78 1.113,71 28.07 Z 
3 ioni. ę 1.639:56 132249] 31107] 134 18 
i atowice , „639, „322. ; ý 
Przychody: 4| Kraków. 19.434.29| 3.773.38| 15.60.91]  — 
e Z t: 1932 : ; : y A 3,628.48 : er i R. |= 437.02)  — 
í + y 4 ź b e 3 A ZA AO PRECZ 9, 1.708.4 2.051 30 po 
prywy PES ESAN 7| Pomorze (Grudziądz) , 6.081.83| 3177,37] 2.904,46) — 
Razem 3.772.18 e => DT 36 184.40| 4.867,50| 31,316 90) — 
iec , 952.79 650.— 302.79 miaj 
Rozchody: 10| Wilno. 2.625,71| = 2.62571)  — 
Zapomogi i portorja .  . 97.16 11 Warszawa. drcbujaj | 1147080 8.642,59) 2,828.21) — 
, ależności u robnyc 
Saldo na d. 1 stycznia 1934 r. _ 3675.02 oddziałów (anulowane) | 1127276 — | 127270) — 
Razem 3.772.18 95.320,41| 35.709.45| 59.745.14| 134.18 
ZWIĄZEK W R. 1933 introligatorów 221 126 Również w gorszej sytuacji finansowej, 
| pomocy 66 52 niż większe Oddziały znajdowała się, 
Z anie. i 7 czego, sama Centrala. imo, że sytuacja 
członków naszego Związku, a nawet moż- Stan członków 3753 3766 w dużych Oddziałach uległa aie nie 
na zaryzykować twierdzenie — lekkim % bezrobotnych 46% 37% wierząc w trwałość tej poprawy, Oddzia- 
spadkiem bezrobocia, jednak spadkiem ły nie odsyłały należnych Centrali odse- 


tak nieznacznym, że nie wywarł on żad- 
nego wpływu ani na drukarski rynek pra- 
cy, ani na nasze stosunki org nizacyjne. 
Ten nikły spadek bezrobocia w drukar- 
stwie jest jednak objawem nader pociesza- 
jącym, a to tem bardziej, że przychodzi po 
dłuższym okresie stabilizacji bezrobocia 
na poziomie około 45 proc. ogółu człon- 
ków Związku. ` 
Pewna poprawa stanu zatrudnienia daje 
się zauważyć tylko w większych ośrod- 
kach drukarskich, Wśród nich jedynie Gru- 
dziądz przechodził bezrobocie o silniej- 
szem natężeniu, Natomiast małe ośrodki, 
z wyjątkiem terenu Wielkopolski i Pomo- 
rza, gdzie jest nieco lepiej, cierpiały od 
bezrobocia bardziej jeszcze niż w roku 
poprzednim. Cyfrowo stan bezrobocia 
wśród członków naszego Związku oraz 
stan członków Związku z r. 1933 w porów- 
naniu z r. 1932 przedstawiał się w sposób 
następujący: (dane na dz. 31 grudnia każ- 
dego roku): y 
r. 1932 r, 1933 


Składaczy ręcznych 854 745 

ń maszynowych 118 86 
maszynistów 208 170 
nalkładaczełk 242 208 


stereotypernów 11 8 


Dane powyższe są zupełnie ścisłe i 
stwierdzają ponad wszelką wątpliwość 
spadek bezrobocia wśród członków Związ- 
ku pod koniec roku sprawozdawczego w 
rozmiarach około 10%. Spadek bezrobo- 
cia i odwrotnie — wzrost stanu zatrudnie- 
nia w drukarstwie i  introligatorstwie 
stwierdzają jeszcze dane o wzroście liczby 
pobranych od członków składek w ostat- 
nim kiwartale 1933 r. 


W wyniku tej nieznacznej poprawy na 
rynku pracy ` wzrostu liczby wpływają- 
cych do kas Oddziałów Związku wikła- 
dek członkowskich, nastąpiła w pewnej 
mierze poprawa finansowa Oddziałów 
większych, ~z wyjątkiem Oddziału War- 
szawskiego, który z końcem roku spra- 
wozdawczego wkroczył w fazę ostrego 
kryzysu finansowego, jaki inne większe 
Oddziały przeszły już przed dwóma laty. 
Dzięki radykalnym zarządzeniom oszczęd- 
nościowym, jak redukcja zapomóś, wy- 
bitne zmniejszenie kosztów administrącyj- 
nych i zmiany lokalu na tańszy o 60%. 
Oddział Warszawski zrównoważył swój 
zachwiany budżet i kryzys finansowy. 
Małe natomiast (/adziały znajdują się pod 
względem finansowym w sytuacji dużo 
gorszej. 


tek, rezerwując je na wypadek pogorsze- 
nia się sytuacji, 

Wstrzymany w ten sposób przez czas 
dłuższy normalny dopływ gotówki do Cen- 
trali spowodował kryzys finansowy, któ- 
remu w dużej mierze zaradzono przez za- 
stosowanie dalszych oszczędności. Miano- 
wicie, wydawnictwo „Wiadomości Gra- 
ficznych' ograniczono do jednego numeru 
na miesiąc, zmniejszono koszty druku, 
ekspedycji, papieru, co łącznie z redukcją 
uposażenia funkcjonarjusza o 10%, które 
on sam zaofiarował, dało około 700 zł, 
miesięcznie oszczędności, zaś na przestrze- 
ni roku — około 8.400 zł, Pod koniec ro- 
ku terminowość wpłat Oddziałów do Cen- 
trali uległa pojprawie, okoliczność ta nie 
spowodowała jednak zmiany kursu oszczęd- 
nościowiego. 

W związku z wejściem w życie z d, i 
stycznia 1933 r. nowego prawa o Stowa- 
rzyszeniach, Wydział Wykonawczy po- 
uczył specjalnym  okólnikiem Oddziały 
Związku, w jalki sposób mają dostosować 
się w swej działalności do wymagań nowe- 
go prawa. Również z okazji wejścia w ży- 
cie z d, 21 marca 1933 r, rozporządzenia - 
Ministra Opieki Społecznej w sprawie 
ograniczenia liczby młodocianych w prze- 


> 
| 
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myśle graficznym, Wydział Wykonawczy 
w specjalnym Okólniku do Oddziałów 
Związku omówił konieczność i sposoby 
wykorzystania tego rozporządzenia. 

W d. 1 stycznia 1933 r., Oddział Śląski, 
który do tego czasu obejmował swoją 
działalnością teren całego województwa 
Śląskiego, łącznie z Bielskiem i Cieszy- 
nem, został pod względem administracyj- 
nym podzielony na trzy oddzielne Oddzia- 
ły — Katowicki, obejmujący Górny Śląsk, 
Cieszyński, obejmujący Śląsk Cieszyński. 
Oddział Bielski obejmuje pozatem Białą 
z województwa krakowskiego. 

W Piotrkowie powstała ponownie orga- 
nizacja drukarzy, jako Oddział naszego 
Związku, mimo niesłychanie ciężkich wa- 
runików, w jakich żyją koledzy piotr- 
kowscy. 

Pod koniec roku sprawozdawczego Od- 
dział Warszawski dopomógł kolegom in- 
troligatorom do powołania do życia Sek- 
cji Introligatorów, która liczy zgórą 300 
członków. Formalnie Sekcja Introligato- 
rów Oddziału Warszawskiego w skład 
Związku w r. 1933 jeszcze nie wchodziła. 

W roku sprawozdawczym Wydział Wy- 
konawczy wysyłał parokrotnie swego de- 
legata do kilku Oddziałów w sprawach 
organizacyjnych, a mianowicie: w lutym 


i marcu wyjeźdzał delegat Wydziału na 


doroczne Walne Zgromadzenie Oddziału 


Poznańskiego i Pomorskiego, w kwietniu—: 


do Oddziału Płockiego, Włocławskiego 
i Krakowskiego. Oddziały Płocki i Wło- 
cławski formalnie przestały istnieć nasku- 
tęk specyficznych lokalnych warunków, 
w pierwszym rzędzie, naskutek bezrobo- 
cia, "Usiłowania Wydziału Wykonawczego 
utrzymania tych Oddziałów spełzły na ni- 
czem. 

Pozatem, sekretarz Zarządu Głównego, 
kol, Szczucki, przy okazji wyjazdów z ko- 
misją Lustracyjną Funduszu Bezrobocia, 
której był członkiem, konferował paro- 
krotnie z Zarządami niektórych Oddziałów 
lub placówek. Związku. 

Jako czł. Komisji Centralnej Zw. Zaw: 
wyjeżdżał kol. Szczucki z jej ramienia do 
Genewy na XVII Sesję Międzynarodowej 
Konferencji Pracy, 

Na XII Międzynarodowy Kongres Dru- 
karzy, odbyty w sierpniu 1933 r. w Szwaj- 
carji ze względów oszczędnościowych nie 
wysyłaliśmy delegata. Nie braliśmy rów- 
nież udziałów w zjazdach bratnich Związ- 
ków Drukarzy zagranicą. We wszystkich 
tych wypadkach przesyłaliśmy listownie 
życzenia, 

W kraju reprezentowany był Zarząd 
Główny na V Zjeździe Litografów d. 27 
maja w Warszawie (kol, Burkot i Szczuc- 
ki), na V Kongresie krajowym Klasowych 
Związków Zawodowych w październiku 
w Warszawie (koledzy: Burkot, Witkow- 
ski, Koral, Gajek, Szczucki), na Zjeździe 
Związku Transportowców d. 9 i 10 grud- 
nia w Warszawie (kol. Koral). 

Pod względem kształtowania się spraw 
cennikowych, rok sprawozdawczy był po- 
myślniejszym od roku poprzedniego, jak- 
kolwiek jeszcze w paru Oddziałach mieli- 
śmy zniżki cennika. Tak więc, Oddział 
Śląski, mimo zaciętej obrony, utracił z mi- 
nimum 7% na wiosnę i 8% na jesieni, 
łącznie więc na przestrzeni roku 15%, 


U 


Taką samą stratę poniósł przy odnawia- 
niu umowy cennikowej w lipcu Oddział 
Krakowski oraz w końcu marca Oddział 
Wileński, gdzie doszło nawet do strajku, 
a następnie do zawarcia umowy zbioro- 
wej. Oddziały Poznański i Pomorski utra- 
ciły 5% z minimum na skutek obniżenia 
się o taki odsetek wskaźnika drożyźnia- 
nego. 

Wobec przygotowań obozu pryncypa- 
łów do dalszych ataków na płace zarob- 
kowe, Zarząd Główny, na plenarnem po- 
siedzeniu w dn. 26 listopada, po omówieniu 
całokształtu spraw cennikowych powziął 
uchwałę, stwierdzającą niedopuszczalność 
i bezpodstawność dalszych zniżek zarob- 
ków i wzywającą ogół drukarzy w Polsce 
do walki obronnej przed nowemi zapo- 
wiedzianemi zniżkami przy użyciu wszel- 
kich stojących do dyspozycji środków, nie 
wyłączając strajku. 

W grudniu Wydział wykonawczy roze- 
słał do Oddziałów Związku okólnik z we- 
zwaniem do obrony angielskiej soboty 
i wysokości odszkodowania za urlopy w 
normach dotychczasowych, bowiem z po- 
czątkiem r. 1934 wchodziły w życie  no- 
wele do ustaw o czasie pracy i o urlopach, 
pogarszające dotychczasowe ustawy. 

Dnia 10 maja sekretarz Zarządu Głów- 
nego uczestniczył z ramienia Związku w 
konferencji, zwołanej przez Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiez- 
nego, a poświęconej sprawie szkolnictwa 
zawodowego dla przemysłu graficznego. 
Przy tej sposobności omówił typ pseudo 
szkoły zawodowej, w rodzaju szkoły O. O. 
Salezjanów w Warszawie, i domagał się 
skasowania takich szkół, które są popro- 
stu warsztatami, (jprowadzącemi rujnującą 
konkurencję i nieograniczony wyzysk, 

Ministerstwo jednak nie ma zamiaru ta- 
kich szkół likwidować, zasadniczo bowiem 
udziela pozwolenia na prowadzenie szkół 
każdemu, i tylko szkołom, źle prowadzo- 
nym, nie przyznaje żadnych praw, 

Dnia 12 maja sekretarz Zarządu Głów- 
nego brał z ramienia Związku udział w 
konferencji, zwołanej przez Ministerstwo 
Opieki Społecznej, a poświęconej sprawie 
rozporządzenia o umowach o naukę w 
przemyśle grałicznym. Wzór umowy o nau- 
kę na życzenie Ministerstwa został opra- 
cowany przez sekretarjat Zarządu Głów- 
nego. 

W drodze interwencji u Inspektora Pra- 
cy w Piotrkowie spowodowaliśmy usunię- 
cie z drukarni kilku nadliczbowych ucz- 
niów, Również w Kaliszu dzięki naszym 
wskazówikom tamtejsi koledzy osiągnęli 
zmniejszenie liczby uczniów, 

Dnia 27 września sekretarze Zarządu 
Głównego wespół z przewodniczącym Sek- 
cji Introligatorów we Lwowie, kol. Drew- 
niakiem, interwenjowali w Ministerstwie 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego w sprawie uzyskania zgody Minister- 
stwa na oprawę podręczników szkolnych 
i dostarczenie w ten sposób pracy pracow- 
nikom introl'gatorskim. Interwencja ta nie 
odniosła pożądanego skutku, ponieważ Mi- 
nisterstwo, nie mając w zasadzie nic prze- 
ciw oprawianiu podręczników, nie odstę- 
puje od warunku ustalonej ceny za pod- 
ręczniki, ceny, przy której nie może być 
mowy o oprawie, 
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W d, 23 do 25 września odbył się w War- 
szawie X Zjazd Związku, który m. in, do- 
konał zmiany statutu, dostosowując go do 
wymagań nowego prawa o stowarzysze- 
niach, oraz zmiany regulaminu, reformy 
wkładek i zapomóg. Szczegółowe sprawo- 
zdanie ze Zjazdu było podane do wiado- 
mości członików na łamach „Wiadomości 
Graficznych". 

Ruch członków w roku sprawozdaw- 
czym był następujący: 


dnia 1 stycznia 3.753 czł, 
w ciągu roku przybyło 595 n 

4.350 ,, 
w ciągu roku ubyło [et 
dn, 31 grudnia ETE e a %, 


W skład Związku wchodziły następują- 
ce Oddziały: Bielski, Cieszyński, Często- 
chowski, Grodzieński, Katowicki, Krakow- 
ski, Lwowski, Łódzki, Pomorski, Poznań- 
ski, Sosnowiecki, Piotrkowski, Warszaw- 
ski i Wileński, 

Zarząd Główny odbył w okresie spra- 
wozdawczym 4 plenarne posiedzenia, Wy- 
dział Wykonawczy odbył 25 posiedzeń. 

W skład Wydziału Wykonawczego wcho- 
dzili koledzy: Jan Gottschalk — przewod- 
niczący, Antoni Burkot — wiceprzewod- 
niczący, Władysław Szczucki — sekre- 
tarz, Mieczysław Szyndler — skarbnik, 
Wacław Koral, — zastępca sekretarza, 
Wacław Zegart, Czesław Bobiński, Alek- 
sander Skrzyński i Adam Witkowski. Do 
Zarządu Głównego poza członkami Wy- 
działu Wykonawczego wchodzili przed- 
staiwiciele uddziałów: Lwowskiego, Kra- 
kowskiego, Śląskiego, Łódzkiego, Poznań- 
skiego i Wileńskiego. Po wyborach no- 
wych władz Związku na X Zjeździe w skła- 
dzie Wydziału Wykonawczego i Zarządu 
Głównego zaszły drobne zmiany, miano- 
wicie ustąpili koledzy Zegart 1 Bobiński, 
na ich miejsce wybrani zostali koledzy 
Gajek Bolesław i Kuśmierski Stanisław 
oraz na miejsce Oddziału Wileńskiego do 
Zarządu Głównego wszedł Oddział Po- 
morski, 

W okresie sprawozdawczym wpłynęło 
do selkretarjatu Związku korespondencji 
326, wysłano 335, w tem okólników 9. 


ODDZIAŁY W R. 1933 


Sprawozdania Zarządów poszczególnych 
oddziałów: znakomicie odzwierciadlają to 


co zorganizowany ogół drukarzy przeży- 


wa, Z natury rzeczy tylko większe zrze- 
szenia mogą pozwolić sobie na wydanie 
w druku obszerniejszych sprawozdań. Z te- 
go powodu zmuszony jestem ograniczyć 
się do omówienia działalności tylko sze- 
ściu największych naszych placówek (Kra- 
ków, Lwów, Łódź, Pomorze, Poznań, War- 
szawaj. Ograniczenie to nie zmniejszy war- 
tości podanego niżej obrazu ani wysuwa- 
nych wniosków, gdyż omawiane oddziały 
skupiają w sobie conajmniej trzy czwarte 
członków Związku i stanowiły główny 
trzon organizacji. 

Otóż 'wszystkie sprawozdania Zarządów 
Oddziałów stwierdzają, iż walka ze skut- ` 
kami bezrobocia, niesienie pomocy ofia- 
rom kryzysu pochłania wiele sił i środ- 
ków. 


ga ona ma zapomogach; 
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W Oddziale Kraków liczba zapisanych 
na liście poszukujących pracy na począt- 
ku roku 1932 wynosiła 161 kolegów (w tem 
116 skł. ręczn.); iw ciągu roku na listę bez- 
robotnych zapisało się 138 kol. (w tem 112 
skł. r.), Otrzymało pracę dłuższą 71 kol. 
(w tem 52 skł, r.), chwilową 166 kol. (w tem 
128 skł. r.); na 1934 pozostało bez pracy 
177 kol. (w tem 134 skł, r.); liczba składa- 
czy ręcznych pozostających bez pracy 
wzrosła o 16 osób. 

We Lwowie na początku roku ubiegłe- 
go było 275 czł, wykwalifikowanych bez 
pracy; iw końcu roku 265. W ciągu roku 
zgłosiło się do Biura Pośrednictwa Pracy 
133, otrzymało pracę 136. Ogólny stan 
bezrobocia na terenie Lwowa uwidocznia- 


ją następujące cyfry w końcu roku na 438 


czł, „Ogniska“ było 265 kolegów bez pra- 
cy, t, j. przeszło 60%. 

W Łodzi na początku roku było 44 bez- 
robotnych (w tem 29 skł. r.); w ciągu ro- 
ku zgłosiło się 28 czł. (w tem 23 skł r.); 
pracę otrzymało 16 (w tem 11 skł. r.); po- 
zostało na rok 1934 54 osoby (w tem 39 
skł r.), 2 skł, ręczn, skreślono z listy. 

W Poznaniu na początku 1933 r, liczo- 
no 260 czł. bezi pracy (w tem 131 skł. r.); 
Wi końcu roku—200 (w tem 125 skt. r.) Na 
początku roku odsetek bezrobotnych wy- 
nosił przeszło 50%, w końcu roku 36%: 
widzimy tu poprawę na rynku pracy. A 

Na Pomorzu liczba bezrobotnych rów- 
nież się zmniejszyła w r. ub.; na początku 
wynosiła 134 (w tem 84 skł, r.|, w końcu 
roku 109 (w tem 66 skł. r.). Początkowo 
było przeszło 50% bez pracy, w końcu ro- 
ku liczba ta wynosiła 39%, 

W Warszawie w końcu 1932 r, pozosta- 
ło ma liście pracy 286 czł: w końcu roku 
liczba ta wzrosła 353 czł.; największą licz- 
bę bezrobotnych zanotowane w paździer- 
niku, bo aż 390. Procentowo w końcu ro- 
ku bezrobotni stanowili 40%. 

Dane powyższe nie obejmują jeszcze ca- 
łego obrazu klęski bezrobocia, gdyż brak 
tu jest danych o częściowo zatrudnionych. 
Z innych źródeł wiemy, iż liczba częścio- 
wo zatrudnionych wynosiła około 25%. 
` W powyższych danych uderza olbrzymia 
liczba bezrobotnych składaczy ręcznych. 
Jest to skutek umaszynowienia przemysłu 
drukarskiego; maszyny wypierają składaczy 
ręcznych. W innych działach, jalk np. wma- 
szynach, to umaszynowienie nie występuje 


tak strasznie, ponieważ rotacyjna owład- 


nęła głównie gazetami: 

Różnie w różnych oddziałach niosą ko- 
ledzy pomoc bezrobotnym; głównie pole- 
jedynie w War- 
szawie wprowadzono zapomogi w natu- 
nze — obiady, oraz w małym stopniu — 
dzielenie się pracą. W Łodzi zamierzają 
przeprowadzić podział pracy, Zarząd Od- 
działu napotyka na (duże trudności, głów- 
nie polegające na tem, iż pracujący na sta- 
łych kondycjach nie chcą dzielić się pracą. 

O wydatkach na pomoc pozostającym 
bez pracy pomówimy, gdy rozważać bę- 


dziemy gospodarkę finansową Oddziałów. 
Tu zauważymy tylko, 
zmusił wszystkie Oddziały do oszczędno- 
"ści i dlatego pomoc zasiłkowa dla bezro- 


iż brak środków 


botnych uległa  zniżeniu, Zastosowanie 
oszczędności było koniecznem jeszcze i z in- 
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nego powodu. Ilość wkładek się zmniejszy- 
ła. Tak np. w Oddz. Kraków w r, 1932 
wpłacono tytułem wkładek 46.581.15 zł., 
w r. 1933 — 43.223,05 W Oddz. Lwów 
w r. 1932 49.626,70, w r. 1933 — 40.838,45. 
W Łodzi w r. 1932 — 11.756,90, a w roku 
1933 — 9.299.25, W Poznaniu 29.072.70 
i 28.271.50. W Warszawie 92.009 złotych 
i 80.733,43 zł. 

Zmniejszenie się liczby wkładek wska- 
zuje na zmniejszenie się liczby płacących 
członków. A jednak tylko Kraków i Łódź 
zanotowały ubytek członków, a mianowi- 
cie Kraków na początku 1933 r. liczył 499 
członków, a w końcu roku 464; w Łodzi 
było ma początku roku 1933 —- 171 człon- 
ków, a w (końcu roku 168 czł, Natomiast 
Lwów wykazuje wzrost liczby członków 
z 840 na 843, Poznań z 548 na 553, Pomo- 
rze z 274 do 281, Warszawa z 810 do 822. 

Większe oddziały na ogół wykazują przy- 
rost drobny wprawdzie, alle przyrost; na- 
suwa się wniosek, iż doszliśmy do krańco- 
wej linji spadku i w roku bieżącym rozpo- 
cznie się zwiększanie się szeregów naszej 
organizacji. 

Przypominamy, iż na początku roku bie- 
żącego Związek zorganizował miesiąc pro- 
pagandy. Otrzymane informacje wskazują, 
iż propaganda ta dała dobre rezultaty. 

Drugą z kolei sprawą, której zarządy 
oddziałów musiały poświęcić swe siły 


i środki, były ataki właścicieli na nasze 


zarobki, Obronę mieliśmy utrudnioną z pó- 
wodu bezrobocia, osłabienia organizacji, 
zmniejszenia się środków finansowych. 
O przebiegu tych akcyj podaliśmy powy- 
żej, Tu tylko zaznaczymy, iż mime wszyst- 
ko nastrój wśród kolegów był dobry i to 
pozwoliło mam wyjść obronną ręką z tych 
walk. Zarobki nasze uległy zniżce, ale 
trzeba też mieć na uwadze i to, że koszty 
utrzymania spadły. Straty więc były sto- 
sunikowo nieznaczne, 

Poważną rolę w życiu związkowem od- 
działów odgrywają sekcje i kluby zawo- 
dowe, istniejące we wszystkich większych 
oddziałach. Biorą one czynny udział 
w opracowaniu warunków pracy, w agita- 
cji, w werbowaniu nowych członków i t, p. 

W Krakowie Sekcja Skł, Maszyn. istnie- 
je czwarty rok. Rok 1933 był rokiem nie- 
pomyślnym. Członkowie nie zawsze oka- 
zywali dostateczny opór przeciw atakom 
właścicieli, Koledzy czynniejsi wwidocznili 
sobie, iż koniecznem jest rozwinięcie ak- 
cji propagandowej, by więcej skupić i oży- 
wić składaczy maszynowych. Sekcja wy- 
płaca członkom bezrobotnym zapomogi do- 
datkowe; w r. ubiegłym wypłacono za 73 
zapomogi na sumę 730 zł. 

Krakowska Sekcja Personelu Pomocni- 
czego całkowicie współpracowała z Za- 
rządem Oddziału. Członkowie Sekcji są 
objęci umową cennikową. Mimo to kilka- 
krotnie niektóre zakłady starały się ob- 
ciąć minimum, Zaradziła temu interwencja 
Zarządu Oddziału, Sekcja pobiera od 
swych członków lokalne wkładki; w r. ub. 
wkładki te wyniosły 7.816.45 zł; na zapo- 
mogi regulaminowe, nadzwyczajne, oraz 
chorym wypłacono 7.783.10 zł. 

Oddział Lwowski posiada klub Maszy- 
nistów Drukarskich, Koło Składaczy Ma- 
szynowych, Klub Składaczy Ręcznych oraz 
Klub Inwalidów. Największą z tych orga- 


nizacyj jest klub Masz, Druk., istnieje już 
28 lat. Rok ostatni dla klubu był rokiem 
zmagań się i walki z kryzysem elkonomicz- 
nym. Klub starał się przyjść z jak naj- 
większą pomocą bezrobotnym, lecz ogra- 
niczyć się musiał do pomocy finansowej. 
Klub w końcu roku posiadał 3.736.89 zł. 

„Koło Składaczy Maszynowych liczy 90 
członków. Działalność była skromna, ogra- 
niczyła się do 2 walnych zebrań i do za- 
pomóg bezrobotnym. Zebrano z wkładek 
1.687 zł, na zapomogi wydano 1.110 zł. 
W końcu roku Koło posiadało 1.309.66 zł. 
kapitału. 

Klub Składaczy Ręcznych powstał w ro- 
ku 1933, liczba członków Klubu w końcu 
rolku ubiegłego wynosiła 163. Klub odbył 
4 zgromadzenia, na których omawiano 
sprawy organizacyjne. Klub w porozumie- 
niu z Zarz. Oddz, opracował i wysłał do 
władz memorjały w sprawie uczni, pracy 
po godzinach, iw sprawie centralizacji ro- 
bót i t, p. Staraniem Klubu urządzony był 
w dn. 23 grudnia Wieczór Wigilijny dla - 
kolegów nieposiadających rodzin; w Wie- 
czorze wzięło około 50 kolegów. Klub po- 
biera 10 gr. tyg. wkładkę. 

Kol: Inwallidzi tworzą własny klub, dą- 
żąc do zorganizowania dla najbardziej po- 
trzebujących doraźnej pomocy. W r. ub. 


-zebrali z wkładek i ofiar 1.343.27 zł., wy- 


płacili zapomóś na sumę 1.195.84 zł, na 
rok 1934 pozostało 564.11 zł. 

Pozatem ma terenie Lwowa istnieją 
2 samodzielne Sekcje: Introligatorów 
i Personelu Pomocniczego. Introligatorzy 
zebrali z wkładek w r. ub. 4.172.25 zł., 
z tego na zapiomośi wydali: 2,588.90 zł. 
Sekcja Pers, Pom. Z wkładek miała 
3,306.10 zł, na zapomogi zużyła 2.464 zł. 

Oddziały Łódzki i Pomorski nie posia- 
ają sekcyj ani kół. 
gi: zai istnieje Klub Maszynistów 
Drukarskich, który zwołał 10 zebrań, 
w tem i roczne. Klub prowadzi działalność 
oświatową zapomocą wykładów, odczy- 
tów i pogadanek fachowych. Urządził wy- 
cieczkę parowcem do Radajewa, w której 
wzięło udział kilkaset osób, a takže zaba- 
wę taneczną. Klub liczy 36 at ; 

W. Oddziale Warszawskim istnieją S : 
cja Składaczy Maszynowych, Klub Maszy- 
nistów, Sekcja Składaczy Ręcznych : Sek- 
cja Uczni, S 

Sekcja Skł. Masz, odgrywa powazną ro- 
lę w życiu związkowem, a szczególnie na 
polu skupienia wszystkich „składaczy ma- 
szynowych w jednej organizacji; RRS 
Sekcja prowadzi pośrednictwo pracy, pil- 
nuje warunków pracy oraz udziela zapo- 
móg swym członkom. Zarzad odbył 4 AN Yed 
czajnych i 5 nadzwyczajnych posiedzeń, 
a także zwołał 6 większych zebrań sekey: 
nych i szereg zakładowych. Wkładki człon- 
ków wi r. ub. wyniosły 5.583.50 zł, na Za- 
pomogi wydano 4.960 zł.; majątek Sekcji 
w końcu r, ub. wynosił 1.710,47 zi. 

Klub Maszynistów ujawnia ożywioną 
działalność; w r. ub. zwołano 2 ogólne ze- 
brania i cały szereg z poszczególnemi za- 
kładami. Ostatnio Klub postanowił zorga- 
nizować Selkcję Pers. Pomocniczego. Klub 
pobiera wkładki na wydatki klubowe i na 
zapomogi; w r. ub. tytułem wkładek wpły- 
nęło 586.75 zł, na zapomogi Świąteczne 
wydano 250 zł, na strajkowe 105 zł, na 
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pożyczki 22 zł. Saldo na rok 1934 wynosi 

1.758.28 zł, 

Sekcja Składaczy Ręcznych nie przeja- 
wia żadnej żywszej działalności. 

Sekcja Uczni, zawieszona przez Zarząd 
Oddziału naskutek niewłaściwych tenden- 
cyj, jakie szerzyli w jej szeregach niepo- 

| wołani, w końcu roku została wznowiona. 
= Zwołano szereg zebrań uczniowskich, na 
s których frekwencja stale wzrastała; wy- 
__ brano więc zarząd i rozwinięto działal- 
_. ność organizacyjną i oświatową, 

| Poza pomocą bezrobotnym, poza walką 
= o zarobki, poza pracą organizacyjną ogól- 
|. ną i w kołach, klubach i sekcjach, Od: 
działy prowadziły jeszcze działalność kul- 
turalno-oświatową. 

; Do bibljoteki Oddz. Krak. przybyło w r. 
ub. 120 tomów oraz stworzono osobną bi- 
'_ bljoteczkę dla dzieci, liczącą 108 książex 
przeważnie ilustrowanych. Wypożyczono 
10.122 książki. Bibljoteka krakowska po- 
siadała w końcu roku ubiegłego 4.775 ksią- 
żejk, czasopism ilustrowanych 306, zawo- 
dowych 147, zeszytów rycin 28, dublika- 
tów 552, starych dzieł i broszur 138. 

Bibljotekarz zajął się zebraniem pięk- 
nych druków krakowskich; zbiór ten wraz 
z drukami już posiadanemi wysłano * do 
Pragi, gdzie w końcu stycznia r. b. urzą- 
dzono wystawę druków krakowskich. Wy- 
stawa znalazła uznanie i pochwałę cze- 
skich pism. 

Kom. Kult.-Oświatowa urządziła szereg 
imprez towarzyskich, z których wymienić 
należy Aikademję urządzoną w dniu 9-$o 
kwietnia 1933 r., ku czci ś. p. kol. Topiń- 
skiego Karola, długoletniego przewodni- 
czącego Komisji. 

Lwów posiada kjlka zrzeszeń kultural- 
no-oświatowych. Chór drukarzy, który 
' wielokrotnie występował na obcym i na 
własnym gruncie. Rada Naczelna Zjazdu 

Polsk, Zw. Śpiew, i Muz. odznaczyła za 

wieloletnią pracę muzyczną prof. Kinal- 

skiego Antoniego, kierownika chóru, oraz 
kolegów Wiśniewskiego Wład., Nowa- 
kowskiego Zygm., Martyna Aleks.. Krzy- 
żanowskiego Aleks. i Kozłowskiego Franc. 

Koło Mandolinistów Drukarzy Lwow- 
skich „Typograłja', pod kierownictwem 
p. Stefana Tikaczuka, pracowało wytrwa- 
le, dając plon w postaci 2 koncertów 
w Polskiem Radjo, 9 współudziałów w aka- 
demjach, 27 serenad; kilka wycieczek to- 


Oh ZOE WEW At 


neczne. 

Klub sportowy „Grafja” pomimo złej 
konjunktury rozwija się dzięki pracy po- 
szczególnych jednostek, Drużyna piłkar- 
ska w eliminacji o wejście do klasy A zdo- 
była szóste miejsce na 13 drużyn, biorą- 
cych udział. Pierwsza drużyna, pod kic- 
rownictwem kol. Hnatiuka rozegrała 26 
_ zawodów przy stosunku bramek 40:31 dla 

| „Grafji”, II drużyna piłkarska rozegrała 
` 17 zawodów, 

Sekcja lekkoatletyczna i ping-pongowa 
trenuje. 7 

Sekcja (bokserska posiada doskonały 
materjał fizyczny i techniczny. Przepro- 
|. wadziła szereg zawodów z najsilniejszemi 

zespołami, osiągając zaszczytne wyniki. 
Zdobyto 2 mistrzostwa w wadze papiero- 
wej, 1 w wadze piórkowej, w wadze mu- 
szej wicemistrzostwo Okręgu lwowskiego: 
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warzyskich poza miasto i 2 zabawy ta- 


W Łodzi pod wpływem kryzysu działal- 
ność kulturalno-oświatówa ograniczała się 
do bibljoteki. Bibljoteka zyskała około 90 
nowych książek. Zarząd Oddziału projek- 
tuje ożywić ten rodzaj działalności, powo- 
łując specjalną komisję. 

W Poznaniu bibljoteka zwiększyła się 
o 89 tomów, nie licząc czasopism. Klub 
Mandolinistów pracował słabiej, niż w la- 
tach ubiegłych, Klub koncertował cztero- 
krotnie na rocznicach i obchodach organi- 
zacyj i szkół W Bydgoszczy związkowe 
kółko szachistów „Pion'* uzyskało w tur- 
nieju II miejsce. 

W Warszawie z bibljoteki korzystało 
przeciętnie 50 osób co tydzień, wypoży- 
czono 4.566 tomów; księgozbiór powięk- 
szył się o 101 książek, 

Kom. Kult.-Ośw. zorganizowała lub bra- 
ła udział w organizowaniu 10 koncertów, 
14 wieczornic tanecznych, 3 zabaw cało- 
nocnych, chinki dla dzieci i „śledzia“. 

Orkiestra Mandolinistów brała udział 
w 12 koncertach pod dyr. prof. S. Śniec- 
kowskiego i w 7 pod dyr. kol. Adaszka. 

Chór „Gratja” obchodził 35-letni jubi- 
leusz swego powstania, Urządzono uro- 
czystą Akademję, wydano specjalną bro- 
szurę, opisującą narodziny i rozwój Chó- 
ru. Pozatem Chór brał udział w 12-tu kon- 
certach. 


Klub sportowy „Drukarz” liczy około 


100 członków czynnych i 27 popierają- 
cych. Sekcja piłki nożnej należy do kla- 
sy A, „Drukarz* rozegrał w drużynie I 
25 meczy, w drużynie II — 2ł i w druży- 
nie H — 3. 


Podaliśmy tu szereg faktów i cyfr z dzia- 
łalności placówek Związku. Wszystko po- 
dane świadczy, iż mimo kryzysu, mimo 
klęsk: bezrobocia życie organizacyjne pul- 
suje w pełni. Pewne fakty, jak zatrzyma- 
nie się spadku liczby członków, zmniej- 
szenie się liczby bezrobotnych w niektó- 
rych oddziałach pozwala mam przypusz- 
czać, iż przebyliśmy najgorszy okres. Bu- 
dzący się duch walki, zapoczątkowany we 
Lwowie, pozwala nam wierzyć, iż przebu- 
dziliśmy się z apatji, a weszliśmy na dro- 
ge czynnej walki. Konieczne to jest, gdyż 
apatja, bezczynność nieuniknienie dopro- 
wadziłyby nas do zaprzepaszczenia warun- 
ków pracy i do upadku organizacyjnego. 
A dziś w chwilach ostatecznych zapasów 
pracy z kapitałem niezbędne są silne or- 
ganizacje robotnicze. Pracujmy więc dalej 
z wciąż wzrastającą intensywnością nad 
wzmocnieniem Związku, 

A, B. 


35 DNI — 7 GODZIN 


Drukarze na Zjazdach już dawno wska- 
zali na konieczność zmniejszenia godzin 
pracy. Żądanie to sformułowano wyraźnie: 
5 dni pracy po 7 godzin dziennie, Obecnie 
Oddział Warszawski wystawił to żądanie 
w projekcie nowej umowy zbiorowej. 

Potrzeba skrócenia czasu pracy, by za- 
trudnić niezliczone rzesze bezrobotnych 
już dawno dojrzała. 

Kapitalizm w swym rozwoju doszedł do 
takiego udoskonalenia środków produkcji, 
iż wytwórczość przemysłowa, górnicza 
i rolnicza przewyższa to, co ludność mo- 
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że nabyć, Poza rozwojem technicznej i or- 
ganizacyjnej zdolności wytwórczej na 
przesyceńie rynków towarami i prodnikta- 
mi rolniczemi wpłynęła w wielkim stopniu 
polityka gospodarcza kapitału, który sy- 
stematycznie wyzyskiwał masy pracujące, 
obniżając zarobki, a równocześnie starał 
się tym masom sprzedawać towary i pro- 
dukty po możliwie najwyższej cenie. Dziś 
mamy taki obraz gospodarki kapitalistycz- 
nej: masy (pracujące otrzymują głodowe 
zarobki, duży odsetek mas tych pozostaje 
bez pracy, zdolność nabywcza mas dzięki 
niskim zarobkom i wysokim cenom wielce 
się zniżyła, 'wielomiljonowe masy bezrobo- 
tnych zupełnie pozbawione są zdolności 
nabywania, Równocześnie z powodu braku 
nabywców fabryki stoją całkowicie lub 
częściowo bezczynne, rola nie jest upra- 
wiana, Węgiel nie jest dobywany. Więcej 
nawet, niektóre produkty, jak kawa, ba- 
wełna, mleko, a podobno i prosięta, są ni- 
szczone, (Kapftalizm sam wystawił sobie 
świadectwo, iż już nie jest zdolny do or- 
ganizowania produkcji. 

W drulkarstwie, w Polsce po 
wprowadzono maszyny do składania w 
wielkiej ilości, Wywołało to brak pracy 
wśród drukarzy, zwłaszcza wśród składa- 
czy ręcznych. Maszyna wyparła ich z dru- 
karń. Pozatem właściciele drukarń mniej- 
szych masow9 przyjmowali uczniów, poto, 
by z ich groszami opłaconej pracy ciągnąć 
zyski, Jak każdy kapitalista, dalszym lo- 
sem ucznia, taki właściciel się nie intere- 
sował. Ucznia po skończeniu praktyki od- 
dalat, być mieć miejsce na postawienie in- 
nego. To nadmierne przyjmowanie uczniów 
jest drugą (przyczyną nadmiaru rąk do 
pracy w drukarstwie. Trzecią przyczyną 
jest ogólny kryzys kapitalizmu i wywołane 
przezeń bezrobocie. 

Te trzy przyczyny sprawiły, iż odsetek 
wśród zorganizowanych drukarzy wynosi 
60%, 40%, 35%: zależnie od miejscowo- 
ści. Jest to odsetek tak wielki, iż przy 
obecnych środkach i organizacji wytwór- 
czości w drukarstwie, nie może być mo- 
wy, by ta kolosalna liczba bezrobotnych 
poważnie się zmniejszyła. 

Wprawdzie zapotrzebowanie na druki, 
t, j wydawnictwa perjodyczne, książki, 
broszury, druki handlowe i przemysłowe, 
jest w Polsce w porównaniu z innemi pań- 
stwami bardzo małe, ale z powodu kryzy- 
„su i zubożenia ludności, nie można myśleć 
9 zwiększeniu tego zapotrzebowania. Zre- 
sztą nawet poważne zwiększenie zapotrze- 
bowania druków umaszynowiony przemys 
maszynami zaspokoi, 

Masom pracującym potrzebne jest za- 
trudnienie, bo ono jedynie zapewnia im 
środki utrzymania. Pracy jest mało, należy 
więc dzielić się pracą. Drukarze postano- 
wili skrócić dzień (pracy do 7 godzin, a 
ilość dni pracy w tygodniu do 5. Nie zna- 
czy to, iż praca w zakładzie ma trwać 5 
dni. Nie, pracować mogą 6 dni, lecz pracu- 
jący będą mieli jeden dzień wolny od pra- 
cy. 5-dniowy tydzień po 7 godzin dzien- 
nie nie jest żadną rewolucją. Jest podzia- 
łem pracy. Wynikł on z konieczności 
przyjścia z pomocą bezrobotnym, 

35-godzinny tydzień nie wprowadza ża- 
dnego zamieszania w organizacji pracy w 
zakładach, a zresztą przy pracy na zmią- 
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ny, stosowanej bez przerw, był on prakty- 
kowany. 

35-godzinny tydzień pracy podniesie nie- 
co kaszt robocizny, lecz uważamy tə 
za słuszne. Do tej pory zorganizowani pra- 
cownicy ponosili koszty pomocy bezrobo- 
tnym. 35-godzinny tydzień częściowo uwol- 
ni pracujących od tego ciężaru. Właścicie- 
le idrukarń, przyjmując uczniów w nad- 
miernej liczbie, przyczynili się poważnie do 
zwiększenia liczby bezrobotnych, słusznem 
jest, by obecnie, stosując 35-godz:nny ty- 
dzień, wynagrodzili tę krzywdę. 


CZAS URLOPOWY 


Weszliśmy już w okres urlopów. Wobec te- 
go wzmaga się zainteresowanie zmianami, 
które wprowadziło nowe obwieszczenie Mi- 
nistra Opieki Społecznej z dnia 25 paź- 
dziernika 1933 r. „objaśniające” ustawę 


z dnia 16 maja 1922 r, z uwzglednieniem ` 


zmian, wprowadzonych do niej nową usta- 
wą z dnia 22 marca 1933 (Dz, U. R. P. 
Nr. 27, poz. 228). 

W zasadzie niby nic się nie zmieniło, 
gdyż do płatnego 8-dniowego urlopu mają 
prawo jak dawniej ci, którzy w przedsię- 
biorstwie zatrudniającem powyżej 4 pra- 
cowników przepracowali 1 rok bez przer- 
wy, nie przekraczającej 3 miesięcy, zaś do 
15-dniowego po 3 latach pracy. Jest jed- 
nak ta ważna różnica mi ędzy starą a nowa, 
ustawą, że gdy poprzednio rozumiało się 8, 
względnie 15 dni roboczych i za taki okres 
urlopowany otrzymywał wynagrodzenie, to 
obecnie liczy się 8, wzgl. 15 dni kalenda- 
rzowych, czyli że poprzednio urlopowany 
otrzymywał płacę za 8, wzgl. 15 dni, dziś 
otrzymuje za 6, wzgl. 12 dni. A więc na 
rzecz zawsze zasobniejszego pracodawcy 
uszczuplono płacę za urlop biedniejszym 
pracownikom. 

Talk się sprawa przedstawia przy płacach 
za urlop pracującym na pewną płacę, pra- 
cujący zaś na akord lub na sztukę otrzy- 
miują płacę, jaka im przypada przeciętnie 
z obliczenia poborów za ostatnie 3 miesią- 
ce. Gdy zaś urlop bierze się zazwyczaj 
wi miesiącach letnich, a miesiące wiosenne. 
poprzedzające urlop, pełne są świąt, takie 
obliczenie nie wypada też na korzyść pra- 
cownilka. 

Przerwy, spowodowane chorobą lub po- 
wołaniem na ówiczenia wojskowe, nie mo- 
gą być odliczone przy ustalaniu prawa do 
korzystania z urlopu. Również nie prze- 
kraczająca 3 miesięcy przerwa w pracy. 
spowodowana rozwiązaniem umowy o pra- 
cę, po zawarciu nowej umowy i pracę wli- 
dza się jako czas przepracowany. Pracow- 
nik traci prawo do urlopu, jeżeli sam roiz- 
wiążę umowę o pracę lub jeżeli rozwiąza- 
nie je mastąpiło z powodów, dających 
przedsiębiorcy prawo do rozwiązania umo- 

wy bez uprzedniego wypowiedzenia, 

Ważnym także jest przepis, że pracujący 
traci prawo. do wynagrodzenia za urlop, 
o ile w czasie urlopu pracuje żaroblkowo 
w iminem przedsiębiorstwie. 

Przy obliczaniu należytości za urlop 
(w myśl art. 4 ustawy) należy wliczać także 
nalleżytości. za stałą pracę w godzinach nad- 
liczbowych oraz w niedziellę i święta (np. 
przy dziennikach), gdyż „urlopowany otrzy- 
muje za czas urlopu wynagrodzenie takie, 


jalkie otrzymałby, gdyby w tym czasie był 
zatrudniony”, W myśl tegoż art. ustawy, ro- 
zumieć należy, że przy zmiennym skróco- 
nym czasie pracy [nie 8-godzinnym, lecz 
np. 6- lub 4-godzinnym) należy się wyna- 
grodzenie za urlop wedile przeciętnejgo za- 
robku za ostatnie 3 miesiące. W razie cho- 
roby pracownika, uniemożliwiającej mu 
rozpoczęcie przyznanego urlopu, uriop ten 
na żądańie chorego winien być przesunięty 
na jeden z następnych 3 miesięcy, 

Umowy zbiorowe lub indywidualne, ko- 
rzystniejsze od przepisanych ustawą pozo- 
stają w mocy. 

Pracownicy młodociani poniżej lat 18 
oraz terminatorzy i uczniowie nawet z za- 
kładów, nmiezatrudniających 4 pracowni- 
ków, mają prawo do korzystania z 14-dnio- 
wego urlopu po roku pracy. 

Pracownikom przysługuje prawo wzaje- 
mniego porozumienia się co do kolejności 
korzystania z urlopów i przez upoważnia 
nych do tego pracowników winny być uło- 
żone listy osób uprawnionych do korzysta- 
nia z urlopów na każdy miesiąc oddzielnie, 
uzgodnione z zarządem zakładu, 

kak 
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W żadnym wypadku nie powinno się 
zdarzyć, aby mający prawo do urlopu po- 
zbawiali się go lekkomyślnie, gdyż przede- 
wiszystkiem powinni wykorzystać to, co im 
— już ograniczone — daje ustawa, a po- 
zatem, nie oglądając się na żadne uboczne 
względy, powinni pamiętać o koniecznym 
dla siebie odpoczynku, który ma im dać 
siły na dalszy długo okres pracy. 


JESZCZE O ATAKACH 
NA UBEZPIECZENIA 


Ataki na ubezpieczenia społeczne trwa- 
ją w dalszym ciągu, Lewjatan domaga się 
zupełnego zniesienia ubezpieczeń, a co- 
najmniej „zawieszenia” na czas nieckre- 
ślony, Dzienniki donoszą, iż nowy rząd 
podobno przychylnie zastanawia się nad 
żądaniami Lewiatana. 

Lewjatan z całą bezczelnością powtarza 
wielokrotnie obalone kłamstwo, iż ubez- 
pieczenia są zadrogie, mimo, iż wynoszą 
zaledwie około 1% produkcji. Dalej Le- 
wjatan wytacza argument, iż administra- 
cja ubezpieczeń zadużo kosztuje, Ten ar- 
gument jest już słuszny. Tak, koszty admı- 
nistracyjne są za wysokie, 

W r. 1933 dochody kas chorych wy- 
niosły 193,2 miljonów złotych. Na zasiłki 
dla chorych wydano 26,8 milj, na pomoc 
leczniczą — 49 milj, na środki opatrun- 
kowe i lekarstwa 22,8 milj, na szpitale 
i zakłady lecznicze — 27,9 milj., przewóz 
chorych — 4,3 milj, administracja — 21,1 
milj, koszty ogólne — 16,9 milj., zapobie- 
ganie chorobom i propoganda hygjeny — 
3,1 milj.: razem z drobnemi innemi wydat- 
kowano 174 milj Wpływy przewyższyły 
wydatki na sumę 19 milj. 

W danych tych uderza wysokość sum, 
które pochłonęła administracja, Przede- 
wszystkiem mamy tu duże pozycje ściśle 
administracyjne: administracja 21,1 milja 
koszty ogólne 16,9 milj., różne — 2 milj., 
razem 40 milj. l 

40 miljonów wydatków administracyj- 
nych na 174 milj. wydatków ogólnych, sta- 
nowi 23%, jest to odsetek zbyt wysoki, 


Ale to mie są wszystkie wydatki admi- 
nistracyjne; w wydatkach na pomoc lecz- 
niczą (porady) — 49 milj, szpitale i za- 
kłady lecznicze — 27.9 milj. ukryte są też 
wydatki administracyjne, Poradnie Kas 
Chorych mają przecież, poza personelem 


ściśle lekarskim, udzielającym porad i za- «4 


biegów, personel administracyjny; szpitale 
czy zakłady lecznicze kas chorych również 
mają administrację, Sumy na administra- 
cję poradni i zakładów leczniczych zwięk- 
szają koszty administracji. Bez przesady ` 
można twierdzić, iż wydatki administra- 
cyjne pochłonęły 1/3 wszystkich wydat- 
ków kas chorych. Jest to zadużo, 

Na dobitkę ta tak droga administracja ' 
komisarska jest wielce wadliwa. Pomoc 
lekarska jest utrudniona, źle zorganizowa- 
na, chory musi wiele czasu i zdrowia stra- 
cić, by poradę otrzymać, Na lekarstwach 
są oszczędności. Takto być nie» powinno! 

Wskazywaliśmy już niejednokrotnie, że 
zarządzać ubezpieczeniami powinni ubez- 
pieczeni. Dawna ustawa częściowo to 
uwzględniała, W nowej ubezpieczeni mają 
udział w kontroli i głos doradczy w kie- 
rownictwie mbezpieczalni, ale gdotychczas 
tylko na papierze, 

W Funduszu Bezrobocia nie lepiej się 
dzieje. Przedewszystkiem uderza w oczy 
gwałtowny spadek wypłaconych bezrobot- 
nym zasiłków. W r. 1932 wypłacono 79 
milj., w r. 1938 zaledwie 26 milj., 300 tys. 
zł. Liczba bezrobotnych się nie zmniejszy- 
ła, lecz niedostateczne zapomogi zmniej- 
szono do 1/3, Koszty administracyjne spa- 
dły, ale nieznacznie. W 1932 wynosiły 6,4 
milj., w r. 1933 — 4,5 milj. W r. 1932 kosz- 
ty administracyjne stanowiły 9% wypła- 
conych zapomóg, w r. 1933 — 17%. 

Pomoc chorym i pozostającym bez pra- 
cy proletarjuszcem jest konieczna, jest je- 
dnym z najważniejszych obowiązków pań- 
stwa, Proletarjat przyczynia się w pierw- 
szym rzędzie do wytwarzania wszystkiego 
dobra, Wzamian za to ma nędzne, głodo- 
wie ubezpieczenie. Zostawiać chorych i po- 
zostających bez pracy nie wolno!  Gro- 
zi to w podstawy państwa, gdyż w rze- 
szach wywołuje niechęć do państwa. Od- 
powiedzialność za wyzysk, za nędzę, za 
głód, za brak pracy masy składają na 
rząd. Od rządu słusznie wymagają środ- 
ków zaradczych, ' 

Panom pułkownikom  mależy  przypo- 
mnieć, iż głodowe zarobkii, nędza bezrobo- 
tnych, pozostających bez zasiłków, brak 
dostatecznej pomocy chorym zmniejszają 
coraz więcej liczbę rekrutów, odsetek nie- 
zdolnych do służby wojskowej rok rocznie 
się powiększa, Zwiększa się też rok rocz- 
nie odsetek młodzieży, dotkniętej gruźli- 
cą. Takie są dziś już skutki polityki, idą- 
cej na rękę Lewjatana. 

Lewjatan swe żądanie zniesienia ubez- 
pieczeń społecznych uzasadnia potrzeba- 
mi przemysłu. Jest to najwstrętniejsza bla- 
ga, Lewjatan twierdzi, iż ubezpieczenia 
te są zadrogie, choć wynoszą zaledwie je- 
den procent i są w najgorszym wypadku 
przynajmniej o 50% tańsze, niż w innych 
państwach. Dla panów z Lewjatanu prze- 
mysł, ojczyzna i t. p, to tylko wyrazy, 
przykrywające żądzę wyzysku. Taki pa- 
trjota ani na chwilę nie zawaha się sprze- 
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dawać |nieprzyjaciołom państwa polskie- 
go materjałów, z których oni budować bę- 
dą fortece, ani mu na myśl nie przyjdzie, 
iż zdradza państwo, dostarczając nieprzy- 
jaciołom surowców dla fabrykacji broni, 
czy gazów, Dla nich istnieje tylko „inte- 
res przemysłu”, t, ý. zyski, zdobyte kosz- 
tem nędzy ludności, a nawet kosztem bez- 
pieczeństwia państwa. 

Żądanie Leiwjatana, by znieść lub nawet 
zawiesić ubezpieczenie grożą proletarjate- 
wi pozbawieniem go niezbędnej i bezwa- 
runkowo należnej mu pomocy w razie bra- 
ku pracy, niezdolności do. pracy. Dążenia 
te idą po linji wyzysku, nieliczącego się 
ani z interesami ludności, ani z interesami 
państwa, Żądania te bezwarunkowo mu- 
szą być odrzucone. A. B. 


REPEAT 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI 


onek deda 


Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO. 
Z POSIEDZENIA ZARZĄDU 


Posiedzenia Zarządu odbyto w dniach 12 
i 26 kwietmia, rozpatrując szereg spraw orga- 
nizacyjnych. Ogłoszona zbiórka na rzecz ofiar 
walk ulicznych w Austrji przyniosła z oficyn 
kwotę 93 zł. 15 gr. Po zaokrągleniu z kasy 
Oddziału do 150 zł. przesłano ją Zarządowi 
Głównemu w Warszawie. Udzielono ostrej na- 
gany kol. Nieciowi Fr. i Pięcie Wł, linotypi- 
stom, za niesolidne postąpienie, którzy będae 
krótki czas bez pracy, poszukiwali jej z pomi- 
nięciem Biura. Podkreślić należy, że Zarząd 
drukami, w której obaj złożyli oferty, dał im 
należytą odprawę, przyjmując do pracy imne- 
go kolegę, zapośredniczonego przez Biuro. 

W dniach 10 — 11 kwietnia kol, Koczub W. 
dokonał w Warszawie ustalenia kwoty dłużnej 
przez Oddział Zarządowi Głównemu. Ponieważ 
okazało się, że Oddział niewłaściwie wydatko- 
wał pewne kwoty z funduszu Zarządu Gł. za- 
miast z funduszów lokalnych, przeciw czemu 
Zarząd Gł. pisemnie się zastrzegał, zadłuże- 
mie wykazane przez Zarząd Główny jest 
istotne. 

Sprawozdanie z posiedzenia plenarnego Za- 
rządu Gł. złożone przez kol. Kożucha J., przy- 
jęto do wiadomości (sprawozdanie drukowano 
w „Wiad. Graf.* Nr. 5). 

Obszerną dyskusję na obu posiedzeniach 
prowadzono w sprawie zatargu w drukarni 
„Nowego Dziennika“, W związku z zakupie- 
miem nowej maszyny rotacyjnej wypowiedzia- 
no tam pracę dotychczasowemu maszyniście, 
przyjmując innego, obznajmionego z nowona- 
bytą maszyną. Pomimo interwencji mężów 
zaufania i Prezydjum Oddziału wymianie tej 
mie można było zapobiec. Przyczynił się do te- 
go w znacznym stopniu kol. Gąsiecki Józef, 
który zaofiarowaną mu przez zarząd drukarni 


kondycję natychmiast przyjął, nie zwracając 
się do Biura po kartę polecającą. Za postępek 
ten Zarząd Odziału udzielił mu nagany. 

W załatwieniu podań zwolniono z płacenia 
wkładek co drugi tydzień kol. Feldmana M., 
Feldmana S., Godulę Fr, Pierzynkę E., Stein- 
laufa J. i Żbika Jana, oraz co czwarty ty- 
dzień kol, Makosia W. na czas 6-godzinnego 
dnia pracy. Podanie kol. Bertmana „J. o po- 
nowne przyjęcie załatwiono odmownie. 

W dniu 13 maja b. r. odbyło się konstytuu- 
jące posiedzenie „Komisji Mężów Zaufania, na 

rem po omówieniu spraw cenaikowych 
i organizacyjnych dokonano wyboru Prezy- 
djum Komisji. 
Z SEKCJI PERSONELU POMOCNICZEGO 


Roczne Walne Zgromadzenie członków Sek- 
cji odbyło się dnia 25 lutego 1934 r. W spra- 
wozdaniu Zarządu za rok 1988 tow. Marek 
wskazał na trudności, ma jakie napotykała 
praca Zarządu Sekcji wobec stałego zmniejsza- 
nia się wpływów, wynikającego z długotrwa- 
łego bezrobocia. Na wniosek Komisji kontro- 


| lującej udzielono ustępującemu Zarządowi ab- 


solutorjum, poczem omówiono sprawy bieżą- 
ce, Wkońcu dokonano wyboru nowego Zarzą- 
du w osobach: przewodniczący: Marek Stan., 
zast. przew.: Orzechowski Józef, sekretarz: 
Ślęzakówna Marja, skarbnik:  Bazarnikówna 
Jadwiga; członkowie Zarządu: Pobiegły St., 
Pellerowa J., Węgrzyn J., Kumplesz J., Wik- 
torówna Z.; zastępcy: Forysiówna St., Chmie- 
lowska Z.; Komisja kontrolująca: Matuszkie- 
wicz W., Neńkówna J., Porębska J.; zast.: Po- 
gankówna M. 

Posiedzenie Zarządu odbyło się w dniu 4-go 
kwietnia, na którem rozpatrzono sprawę za- 
ległości wkładek, postanawiając zgłosić na 
N. W. Zgromadzenie wniosek o rozciągnięcie 
na prawa lokalne uchwały R. W. Zgromadze- 
mia członków Oddziału z dnia 18 marca b. r. 
dotyczącej częściowego skreślenia zaległości 
(„Ognisko* Nr. 2) Równocześnie postanowio - 
mo zaapelować do maszynistów-drukarzy, aby 
użyli swego wpływu na niezorganizowany 
personel pomocniczy, pracujący w drukar- 
niach, celem wciągnięcia go w szeregi organi- 
zacji. 

Nadzw. Walne Zgromadzenie członków 
Sekcji, odbyte dnia 11 kwietnia b. r. uchwa- 
lito wniosek Zarządu, dotyczący skreślenia 
zaległych wkładek. Celem ułatwienia przystę- 
powania nowym członkom uchwałono wpro- 
wadzenie piątej kategorji wkładki, która wy- 
nosi: do Centrali (kat. III) 40 gr. i do fundu- 
szu lokalnego 40 gr. — razem 80 gr. tygod- 
niowo. Równocześnie ustalono dla tej katego- 
rji odpowiednia wysokość zapomóg, W dysku- 
sji podniesiono konieczność zorganizowania 
całego personelu pomocniczego. Uwagę człon- 
ków zwrócono na nowy statut i regulamin 
Związku, z któremi członkowie winni się na- 
leżycie zaznajomić. 

W roku bieżącym Sekcja nie ma instrukto- 
ra, lecz we wszystkich sprawach organizacyj- 
nych odnosi się bezpośrednio do Prezydjum 
Oddziału. 


Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO. 
Z ZEBRAŃ I POSIEDZEŃ. 


Doroczne Walne Zgromadzenie Stowarzysze- 
nia „Ognisko* we Lwowie odbyło się w nie- 
dzielę, dnia 29 kwietnia b. r. w sali „Gwiazdy“, 
pod przewodnictwem kol. Wł. Wiśniewskiego 
i kol. Wł. Kubickiego; sekretarzowali kol.: Zie- 
liński K. i Bober A. Zgromadzenie zagaił kol. 
Wiśniewski, wspominając m. in. o zmarłych 
w roku ubiegłym kolegach, których pamięć 
uczczono przez powstanie. Odezytany protokół 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia przyjęto 
do wiadomości, poczem nastąpiły sprawozda- 
nia. 

Sprawozdanie z czynności Wydziału zdał kol. 
Wiśniewski, poczem wywiązała się dyskusja, 
w której zabierało głos kilkunastu kolegów. 
Następnie przyszły na porządek dzienny spra- 
wozdania rachunkowe, Komisji szkontryjącej 
oraz  bibljotekarskie. Na wniosek Komisji 
szkontrującej Zgromadzenie uchwaliło ustępu- 
jącemu Wydziałowi i skarbnikowi absoluto- 
rjum, bez sprzeciwu. 

Stan kasy „Ogniska“ z końcem roku 1933 

rzedstawiał się następująco: Przychody 
144.981.96 zł. (w tem saldo z r. poprzedniego 
64.161.01 zł.), rozchody zaś wynosiły 75.851.47 
zł. Pozostałość na rok 1934—69.080.49 zł. Na 
rozchody składały się Świadczenia statutowe 
dla chorych, bezkondycyjnych, inwalidów, sie- 
rot i pośmiertne, które razem z filjami wyno- 
siły 54.837.50 zł. (w tem świadczenia dla inwa- 
lidów wynosiły 34.059 zł.). 

Prócz powyższych cyfr, 
we wykazuje kwotę 59.845.23 zł., złożoną ma 
fundusz nadzwyczajnego opodatkowania. 
kwoty tej wypłacono 54.565.12 zł. na pozasta- 
tutowe świadczenia dla bezrobotnych kolegów. 
towe świadczenia dla bezrobotnych kolegów. 

Osobno prowadzone są rachunki funduszu 
cenikowego, gwiazdkowego, związkowe, funda- 


cyjne, sekcyjne i inne. y 

Rachunki Oddziału Związku wykazują w 
przychodach i rozchodach: 40.972.69 zł. 

Stan członków Oddziału Związku z końcem 
roku 1933 wynosił 843, w tem składaczy ręcz- 
nych 274, maszynowych 101, maszynistów 62, 
stereotyperów 9, nakładaczek 157, pomocników 
drukarskich 62, introligatorów 52, introligato- 
rek 126. Stan członków samego „Ogniska“ 
wynosił 422, 


sprawozdanie kaso- ` 
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We wnioskach Wydziału przyjęto dla Stow. 
„Ognisko* regulamin związkowy, uchwalony 
na Zjeździe w r. 1933, z podtrzymaniem regu- 
lamimu „Ogniska* z r. 1932. Następnie przy- 
jęto szereg innych wniosków Wydziału. 

Do nowego Wydziału zostali wybrani kol.: 
Wiśniewski Wład. jako przewodniczący, Ku- 
bieki W. zastępca przewodniczącego, Nowa- 
kowski Z. sekretarz, Rzepka Jan skarbnik, 
Szule K. bibljotekarz, członkowie Wydziału: 
Benrad G., Gojawiczyński St., Lauda T., Ka- 
łahur T., Panas A., Petechacz M., Szezęścikie- 
wicz St., Tekielak J., zastępcy: Hnatiuk W., 
Marciniak St., Schwamm S. Komisja kontro- 
lująca: Bernaś J., Bilewicz E., Jagiełło W. 
Krzyształowicz G. Sąd polubowny: Buniak P., 
Czołowski T., Chejfec L., Hajduczek St., Traw- 
ka M., zastępcy: Burger Jan, Schultz L. 

Przy wnioskach członków podniesiono i za- 
łatwiono wiele spraw organizacyjnych, a na 
wniosek kol. Schultza L. uchwalono przelać do 
stalego funduszu inwalidzkiego kwotę 1000 zł. 

„Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie człon- 
ków Stow. „Ognisko“ we Lwowie odbyło się 
dnia 13 maja b. r., z porządkiem dziennym: 
Rezygnacja Wydziału. Zgromadzeniu prze- 
wodniczył kol, W. Kubicki, sekretarzował kol. 
Z. Nowakowski. Po zagajeniu Zgromadzenia 
i podaniu przyczyn rezygnacji całego Wy- 
działu nastąpiły wybory, które dały następu- 
jący wynik: Przewodniczącym został wybramy 
kol. Gabrjel Benrad, zastępcą przewodniczą- 
cego kol. Józef Nowakowski, sekretarzem kol. 
Zygmunt Nowakowski, skarbnikiem kol. Jan 
Rzepka,  bibljotekarzem kol. Klemens Szulc, 
członkami Wydziału kol.: Leon Garliński, An- 
drzej Kusyk, Zygmunt Moszyński, Aleksan- 
der Panas, Bogusław Stoiński, Jam Tekielak, 
Henryk Weledniker, Władysław Wiśniewski; 
zastępcy: Teodor Katahur, Teofil Landa, 
Chryzant Refcio. Komisja kontrolująca: Józef 
Bernaś, Edward Bilewicz, Władysław Jagiełło, 
Marjan Herzog. Sąd polubowny: Teofil Czo- 
łowski, Stefan Hajduczek, Jan Mazurkiewicz, 
Zygmunt Nowakowski, Izaak Preisler, za- 
stępcy: Michał Maciak, Ludwik Schultz. 

Po wyborach omówiono szereg spraw natu- 
ry organizacyjnej. 


Z ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


W dniu 29 kwietnia r. b. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach długoletni członek Za- 
vzadu Oddziału ś. p. kol. Antoni Rajewski. 

Pełniąc obowiązki zastępcy skarbnika, a 

ostatnio skarbnika, ś. p. kol. Antoni Rajewski, 
dzięki niepospolitym zaletom swego kryształo- 
wego charakteru potrafił zjednać sobie sym- 
patję całego ogółu drukarskiego Łodzi. 
_ To też pogrzeb Jego, w dniu 2 maja r. b., 
był wspaniałą manifestacją drukarstwa łódz- 
kiego, które z boleścią odprowadzało zwłoki 
é. p. kol. Rajewskiego na miejsce wiecznego 
spoczynku. Chór Oddziału wykonał pieśni ża- 
łobne, sekretarz Oddziału w imieniu Organiza- 
cji pożegnał doczesne szczątki nieodżałowane- , 
go Kolegi, podnosząc zasługi Jego, położone 
dla Organizacji. o. 

W Zmarłym Oddział nasz stracił jednego ze 
swych najtęższych bojowników o prawa ro- 
botnicze drukarza. 

Cześć Jego świetlanej pamięci! 


Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO 
ROZWÓJ AKCJI CENNIKOWEJ. 


Mobilizacja sił drukarzy warszawskich nie 
ustaje ani na chwilę. Odbywają się zebrania 
poszczególnych drukarń, mających strategicz- 
ne znaczenie w przyszłej akcji, zebrania sek- 
cyj zawodowych dla przyszykowania i zorga- 
nizowania do akcji cenikowej. Usilna praca 
wszystkich czynników związkowych ma na ce- 
lu gruntowne przyszykowanie mas drukarskich 
do walki o lepsze jutro, do walki o odzyskanie 
straconych pozycyj. > 

Trzeba przyznać, że duch wśród drukarzy 
warszawskich jest znakomity. Wyraża się om 
w niecierpliwem oczekiwaniu i w parciu do 
wybuchu strajku. Dochodzi nawet do tego, 1% 

oniektórzy krewcy koledzy rozwagę Komisji 

ennikowej uważają za „przeciąganie 1 0póź- 
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nianie wybuchu akcji*. Taki pogląd jest co- 
prawda niesłuszny, ale świadczy o tem, że na- 
prawdę „cierpliwość nasza się wyczerpała”. 

Nr. 6 „Drukarza - Związkowca* informuje 
nas o dalszym przebiegu przygotowań do akcji 
cennikowej, zdając sprawozdanie z ogólnego 
zebrania wszystkich drukarzy warszawskich, 
tas zorganizowanych jako też i niezorganizo- 
wanych. Zebranie zwołane zostało przez Komi- 
sję Cennikową (w której biorą udział także 
i przedstawiciele związku ZZZ,) do sali Towa- 
rzystwa Higjenicznego, która wypełniła się po 
brzegi. 

Na początku zebrania omówiono zamierzoną 
obniżkę płac pracownikom w Głównej Drukar- 
ni Wojskowej. Zebranie wyczerpująco omówi- 
ło stosunki panujące w tej drukarni, które 
z powodu różnych „dobrowolnych opodatkowań 
i potrąceń“ są nie do zniesienia. Zebranie przy- 
jęło rezolucję protestującą przeciw tym sto- 
sunkom, polecając pracownikom „zdecydowane 
przeciwstawienie się próbom dalszej zniżki za- 
robków, oraz przyrzekając im swoje poparcie. 
Zdecydowana postawa pracowników tej dru- 
karni jako też zapowiedź pomocy w tej akcji 
całego ogółu drukarskiego zrobiły swoje — 
w kilka dni po tem zebraniu zamierzone ob- 
niżki zostały cofnięte przez zarząd Gł. Druk. 
Wojskowej. 

W dalszym ciągu zebrania referenci Komi- 
sji Cennikowej zdali sprawę ze swej pracy, 
podkreślając, iż „dla zapobieżenia dalszym 
zniżkom i zagwarantowania pracy wszystkim 
drukarzom* Komisja przyjęła zasadę 5-cio- 
dniowego tygodnia pracy przy 7-miogodzin- 
nym dniu pracy. Jest to zasada zupełnie słu- 
szna, gdyż z powodu umaszynowienia przemy- 
słu i przybywania do pracy coraz nowych mło- 
dych rąk, taka ilość godzin będzie dostateczna 
do wykonania zamówień, bo i dla dobra pań- 
stwa i dla całego narodu nie powinno być wca- 
le bezrobotnych. Cały proletarjat musi dążyć 


do skrócenia dnia roboczego, jeżeli nie chce 
wymrzeć z nędzy i głodu. 
W dyskusji nad tą. sprawą ' zabierało 


głos 15 mówców, w przemówieniach któ- 
rych przebijała chęć do walki i wola zwy- 
cięstwa. Z przemówień tych przytaczamy cha- 
rakterystyczne mocne zdania, ilustrujące na- 
strój zebrania: 

— Kapitał istnieje dlatego, że nas wyzysku- 
je, a naszą rzeczą jest nie dać się wyzyskiwać. 

— Jakiekolwiek kto z nas ma przekomania, 
to jednak jako wyzyskiwany robotnik musi 
powiedzieć: „dosyć krzywdy naszej“, a zwy- 
cięstwo nasze leży w solidarności robotniczej. 

— Umowa zbiorowa musi być zdobyta, gdyż 
wszelkie umowy bez strajku — będa tylko świ- 
stkiem papieru. 

— Robotnik, który przestaje myśleć po pro- 
letarjacku lub staje się Taniaren — jest 
naszym wrogiem. 

— Ideałem robotnika powinna być — jed- 
nolita klasowa organizacja. 

— Grzechem jest nienależeć do organizacji 
zawodowej, „dzicy“ zaś są szkodliwymi paso- 
Żytami na ciele organizmu robotniczego. 

— Walka nasza musi być bezwzględna! 

—- Dzisiejsze zebranie jest mobilizacją do 
przyszłej walki. 

— Musimy zerwać z taktyką, która dotąd 
dzieliła nas na: gazeciarzy, maszynkarzy lub 
akcydensiarzy. Jednakowo gnębi nas wszyst- 
kich kapitał, a więc i cel i walka nasza mu- 
szą być wspólne. 

— Solidarność robotnicza, która zburzyła 
trony, potrafi także zmusić przedsiębiorców 
drukarskich do zawarcia i przestrzegania 
umowy zbiorowej. 

— Gdy padnie hasło do walki strajkowej, 
mie należy się wahać ani chwili. Dziś na War- 
szawę patrzą oczy całego kraju. 

Zebranie zakończyło się przyjęciem jedno- 
myślnie odpowiednie rezolucji i oknzykem: 

— Niech żyje strajk aż do zwycięstwa! 

Trzeba zaznaczyć, że tak entuzjastycznego 
nastroju i chęci do walki cennikowej w War- 
szawie dawno już nie było. Uczestnicy straj- 
ków w latach 1918 i 1919 identyfikują obecne 


WIADOMOŚCI GRAFICZNE 


nastroje z ówczesnemi właśnie latami zwycię- 
skich strajków drukarzy warszawskich. 

Dnia 5 maja Komisja Cenikowa przesłała 
nasze warunki Stowarzyszeniu Zakładów Gra- 
ficznych oraz Polskiemu Związkowi Wydaw- 
ców Czasopism i Dzienników. Na listy te Ko- 
misja otrzymała zaproszenia do bliższego omó- 
wienia spraw cennikowych. Dnia 24 maja od- 
było się posiedzenie Komisji Cennikowej z de- 
legatami Stow. Zakł. Graf., a 29 maja ze Zw. 
Wydawców. 


Z KLUBU MASZYNISTÓW. 


Dnia 15 (kwietnia o godz. 10 rano odbyło się 
roczne zebranie sprawozdawczo - wyborcze 
członków Klubu, na którem obecnych było 63 
kolegów. 

Zebraniu prezwodniczył przewodniczący Klu- 
bu kol. St. Kuśmierski, sekretarzował kol. A. 
Stoklasek. Sprawozdanie z działalności Klubu 
referował kol. Wyszyński, zaś z działalności 
Biura Pośr. Pracy — kol. Ryziński; kol. Ma- 
zurek zdał sprawozdanie kasowe. Po odczyta- 
niu protokułu Komisji Rewizyjnej — sprawo- 
zdanie zostało przyjęte jednomyślnie. 

W wyniku dyskusji zebranie przyjęło nastę- 
jące rezolucje: 

Walne zebranie Klubu Maszynistów uchwa- 
la popierać finansowo każdą akcję strajkową, 
prowadzoną na terenie drukarń warszawskich, 
nawet przeprowadzaną w drukarniach, w któ- 
rych pracujący nie są zorganizowani w naszym 

wiązku. 

Walne zebranie Klubu Maszynistów zwraca 
się z apelem do zarządów Klubu i Związku, by 
wytężyły siły i środki celem jaknajszybsze- 
go uregulowania warunków pracy i płacy oraz 
zawarcia zbiorowej umowy. O ile dążenia te 
natrafią na opór właścicieli drukarń, Zebranie 
wzywa Zarząd Związku do ogłoszenia ogólnego 
strajku drukarzy i przeprowadzenia go aż do 
zwycięstwa. 

Zebrani zaprotestowali przeciwko zamierzo- 
nym obniżkom w drukarniach państwowych, 
wzywając do jak najenergiczniejszego oporu. 

Wkońcu kol. Jesionowicz, zwracając się do 
z AM młodych, nawoływał ich do ożywionej 
działalności według dobrych metod starszych 
kolegów, które przyniosą korzyści całemu ogó- 
łowi związkowców. 


Z ROB. KL. SPORT. „DRUKARZ“ 


Na rok 1984 Zarząd Klubu ukonstytuował 
się następująco: prezes — Wereszczak Włodzi- 
mierz, wiceprz. — Keller Teodor, sekretarz — 
Zasłonka Roman, skarbnik — Samborski Zy- 
gmunt, gospodarz — Michałowski Tadeusz. 


RUCH CZŁONKÓW 


W czasie od 8 marca do 19 kwietnia przy- 
jęto do Związku: składaczy ręcznych — 8, skł. 
masz. — 6, maszynistów — 10, pers. pomocn. 
1 uczniów — 6, stereotyper. — 1. 


LTE TTECCLLCLNTTTI MAMMA 


Sprostowanie, W sprawozdaniu z ostatnie- 
go Plenamego Posiedzenia Zarządu Główn. 
wkradły się dwie pomyłki: 1) w spisie obec- 
nych opuszczono kol. Wacława Zegarta, prze- 
wodniczącego Kom. Rew. 2) Wniosek o okre- 
sie opodatkowania na strajkujących złożył kol. 
Gajek a nie kol. Grajek. 


DRUKARZE ZAGRANICA 


UMOWA UCZNIOWSKA NA WĘGRZECH 


Między węgierskim Związkiem Drukarzy 
i organizacją właścicieli drukarń zawarto no- 
wą umowę, określającą liczbę uczniów w za- 
kładach, Od września 1981 r. do 11 grudnia 
1931 r. nie przyjmowano do drukarń uczni. 
W okresie od 16 grudnia 1931 r. do 16 gru- 
dnia 1933 r. ucznia można było przyjąć tylko 
tam, gdzie nie było ani jednego. 


Stan taki był niewygodny i na wniosek 
właścicieli zmieniono przepisy o przyjmowa- 
niu uczniów od dnia 18 grudnia 1933 r. do 
17 grudnia 1934 r. 

W zakładach, zatrudniających od 1 do 9 
pracowników wykwalifikowanych i niemają- 
cych uczni, może być jeden uczeń przyjęty do 
zecerni lub do maszyn. „W zakładach, liczą- 
cych od 10 do 14 pracowników wykwalifiko- 
wanych, może być przyjęty jeden uczeń do 
zecerni i jeden do maszyn. W zakładach liczą- 
cych od 15 do 34 wykwalifikowanych każdy 
oddział może mieć 2 uczni. W zakładach, 
gdzie zecernia zatrudnia od 35 do 56 wykwa= 
lifikowanych, każdy oddział może mieć po 
3-ch uczniów. Ponad 56 wykwalifikowanych 
4-ch uczni. Największa liczba uczniów w du- 
żych zakładach nie. może przewyższać 2 ucz- 
niów w maszynach i 4 w zecerni. 
M 
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ADRESY ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU. 


Bielsko. — Alojzy Sypta, Bielsko Ciesz, 
Aleksandrowice 248. 

Cieszyn. — Józef Błędowski, Cieszyn, Gór 
na 50. 

Częstochowa. — Władysław Kubica, Czę- 
stochowa, Olsztyńska 28. 

Grodno. — Paweł Bielawski, Grodno, Boś- 
niacka 22 m. 8. 


Katowice. — Związek Zawodowy Drukarzy, 
Katowice, Plac Wolności 8. 
Kraków, — Związek Zawodowy Drukarzy, 


Kraków, Rynek Gł. 12. 

Lwów. — Związek Zawodowy  Drukarzy, 
Lwów, Piekarska 18. 

Łódź.—Związek Zawodowy Drukarzy, Łódź, 
Piotrkowska 105. 

Pomorze. — Związek Zawodowy Drukarzy, 
Grudziądz, Wąska 2 I p. 

Poznań. — Związek Zawodowy 
Poznań, Wielkie Garabary 11, 

Sosnowiec. — Wł. Zieliński, Dąbrowa Górni* 
cza, Sobieskiego 19. 

Toruń. — Józef Maliszewski, Toruń, Wod- 
na 11. 

Warszawa. — Związek Zawodowy Drukarzy, 
Warszawa, Nowy Świat 38. 

Wilno. — Związek Zawodowy  Drukarzy, 
Wilno, Wileńska 15 m. 5, s 

Piotrków. — Antoni Kalisiak, Piotrków 
Tryb., 3-go Maja 9. 

Bydgoszcz. — Związek Zawodowy Drukarzy, 
Bydgoszcz, ul. Focha 36. 

Lwów. — Sekcja  Introligatorów, 
Drewniak, Kora!nicka 6, Lwów. 
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Każda bibljoteka powinna posiadać, oraz 
każdy drukarz powinien przeczytać ciekawą 
i interesującą książkę kolegi naszego 


WACŁAWA KORALA 


PRZEZ PARTJĘ, ZWIĄZKI, 
WIĘZIENIA I SYBIR 


Wspomnienia drukarza z dzia- 
łalności w ruchu socjalistycz- 
nym i zawodowym 1898 —1928 
Warszawa 1933, str. IV--272. 


Jest do nabycia w księgarniach w cenie 
5 zł. oraz) u autora (Zw. Druk. Oddz. Warsza- 
wa). Dla nabywców drogą organizacyjną cena 
książki wynosi 4 zł; przy nabywaniu większej 
liczy — odpowiednia zniżka lub na raty. 


Zecer względnie maszynista 
jako wspólnik, posiadający około 2.000 zł. go- 
tówki, tylko pierwszorzędny fachowiec, poszu- 
kiwany natychmiast. Zgłosz.: Poste restante, 
Gdynia, Nr. dowodu 3331. 


Drukarzy, 


Antoni 
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Odbito w drukarni „Robotnik”, Warecka 7. 


ANTONI BURKOT. 


